


Spowiadać się przynajmniej raz w *roku 

i w czasie wielkanocnym przyjąć Komunię 

świętą zobowięzuje nas miłość Boga, własny 

spokól i szczęście rodziny.
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91 M ankiew icz K azim ierz 
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Bożo, pom óż im do szczęścia !



HART WOLI I POMOC BOZA.

Gdy nam iętność w  człeku zahalnie w zbiera 
I wabem  rozsądek podstępnie odbiera 
W  przekorze sumieniu, Bogu i cnocie,
Cóż w żdy uczyni n iew olnik  on łzaw y fłtf

Co sił na dnie duszy n ie c h ^ ię  opiera 
Nie tracąc hartu ku zw ycięstw a o ch o c ie  !
Ten doch odz i ch robrze do dobrej sprawy,
Kto się. z potrzasku w początkach w ydziera.

U dow odnione to w  ludzkim* żyw ocie,
Że< od porn ość  w oli w yryw a z zabawy,
Jaką chce stroić zło  na szkodę duszy,
Iż mętnie po jęcia  w zdradzie w ieruszy.

Skoro sam rady dać sobie nie m oże 
Człowiek, w  m odlitw ie niech przed Bogiem  się kruszy: 
Stw órca, jak ojciec., m iłością  się wzruszy'. L 
P ych y  i ciała i czarta obroże

Potarga iSJ\\ą m ocą i w oln ość dzieci 
Da ludziom  słabym , by w  m ęstwa lśnili chw ale 
Ciesząc się z nagrody. W  trudów  nawale 
Zw ycięstw o nam czo ło  szczęściem  ukw ieci

Jeszcze na ziem i. Lecz baczność stale 
T rzeba m ieć nad sobą, bo  pokusa leci,
Jak wiatr, niespodzianie i pożar n ie c i;
Czyż w ob ec  tego spać,,będziem  niedbale ?

O strożność za tem ; przykre później żale !
Czuj duch, czy w łada n oc czy słońce wkrąg i św ieci ! 
N iech też bezm yślność łask nie poniew iera,
K tórem i Zbaw ca hojn ie  chętnych w spiera ! —



ŻUKI

Su pew ne bydlątka, same kształtem i barwą ostatecznie 
nie brzydkie, m ające jednak len paskudne zw yczaj, że, 
kiifdy najedzona krow a ną pastwisku zostawi pewien ślad, 
to gdzieś* jalfos kiedyś zw ęszyw szy to zaraz tam włażą, 
żukują i baw ią się tak, jakby im w tein b y ło  najlepiej i 
najrozkoszniej. W esóło, raczej' hucznie,' le cz  czem predzej 
ufruwają, kiedy ktoś niebacznie czy ze sw aw oli kopnie z 
góry zosch lość (przecież w idzieliście to już chyba Ag one 
uciekaja nawet żw aw o, jakby  ich wstyd by ło , że , n ie ­
przystojnie, one ładne, świetliste, za jm ow ały się tak ja ­
kiś czas, wTszakżew peHvirie szukając żeru.

C6ż tez W asc piecie, to tak nie przystoi 1 
Tak ? A wszakże ja  to widzia-lem 1
Ano tak, w idziałem . I ja  w idziałem , ale lak opisyw ać,' 

to nic m ożna 1 
W ięc pow tadacie, kum otrze i kumo, że uje można 

Jak nic m ożna, to nie m ożna ! T o  Jeż kończę opisyw ać 
Ale jti(lno rzeknijcie : Czynić tak, to wszak w olno ? “

Żuki (nazyw ają  stę leż krówki.) to czyn iąg to można,, 
to w oln o i ludziom  ? Co ?

E 1
W ięc jak ? W plno, czy nie w oln o ? ’
Żukow i w oln o, l.o jest żukiem i lal! a jego brzydk a natura! 
A ludziom  ?
Ludzidm , hm, wszak nie w iem , jak  to rozum ieć g)j^
\ ic  się rzeczyw iście nie dom yślacie ?
Pewnie, coś b y ć  m usi 1
Otóż, tak je^st.! Ludzie myślą,* że im też tak w olno.
Ale, ale, ciągle 'w k oło , Mifcieju 1
Już, już 1 Pow iem  zatem nio nie, klamitSe.
Są hidzis, którzy, na podob ieństw o żuków, lubią babrać 

w  brzydkościacb', jakie się zdarzają m iędzy ludźmi czy 
złym i, czy u łom nym i. W ęszą tylko, czy ktoś gdzieś coś 
nie uchybił, Kay zbroił, czy zgrzeszył, i zaraz lam  w ła ­
żą, rozkoszu ją  się i bawią, obtnaw iając posądzając^ p rzy ­
puszczając, oczern iając, pow iększając, doda jąc, kłamiąc, 
to na swe sąsiadki, na sw ych  przyjaciół, na rodziców , na 
krewmych, na dziewczęta i chłopców ', na małżeństwa i 
na rodziny  i na tow arzystwa.



Czemu to tak..?
Sądzę naprzód, że to jesL taka brzydka natura. becz o 

takiej się m ów i w przysłow iu : Kto jaki myśli, że khżdy
tak i", lub: ‘ ‘ .Takie kto ma smaki, będzie z gustem iadl 
gnój taki ! "

Byw a też druga przyczyna. OLo ludzie sami m ają dużo 
w swym  rachunku, W ięc,-jib\ w m ów ić w siebie i uniewin 
ni,4 w pozach otoczenia, rzucają  oszczerstw a i kalum ­
nia na innych, bo im się zdaje, że wdedy Są lepsi i że 
uciszą lom sumienie. Lecz to bezskutecznie, gdyż prędzej 
czy później w ybuchnie jeszcze w iększy pożar i burza 
w d u szy ; chyba że w padn ia ljuż w pierś zakam ienialość i 
przekora w brew  wszelkiem u dobru. W tedy jednak rzecz 
Skończona, nadziei prawie pienia, bo to już naprawdę 
niewola szatańska

\ jesl jeszcze* inna 0'koliczuoś(L M ian ow icie j'k toś  ma 
obrzydliw y interes w tern, aby od ją ć  ciześę.:bliźnieinu, p o d ­
kopać wpływ jogo i zoh ydzić  mu życie. T o  wszakże 
jest podłość*!

Czasem- leż pcha w  laką Sprawę prosta zazdrość1;' lecz 
la nazywa się. psim ob y cza je m ", bó! tylko' pies psu 
z miski wyżera i jeSzcze wartjzy a nawet kiami klapnie.

Cóż wiec- ?
Ludzie, nie oczern iajcie  się nawzajem . Chrześcijanie, 

nie p lu jcie, jak brzydkie ptaki, do sw ych  gniazd K ato­
licy, nic ucffiie.Usię złego zob o p ó ln ić ' przez rdżgadywanifi 
b lędow , wad, upadków , ciąsln zm y ślo n y ch , Nie w olno 
siać zgorszenia !

Lepiej kamień m łyński do szyi ! Kto głosi, len roznosi 
Ud. a to in ie  zapach. Zgnilizny nie w olno^śzerzya !

Idzie babulinka do studni i gada, a gada tak, że aż 
uszy w iędną a na ok o ło  cuchnie. A nie tylko przy studni.

Pyta się " camąrad " .  co słychać i  aha. już głupoty, o b ­
m ow y, szyderstwa, blużnierslwa, kłamstwa i ogzcze.rzanie 
brzydkich  zębów . Oj, m asoiij i biblarze, socyaly  i sługi 
czarnosecińce i żydow skie !

( lóż na to 7

Rozgarnąłbyś (rozgarnęłabyś) własne^ su in ie n fy , a nie 
lylrał w cudzem  podw órku .

Pilnuj każdy siebi^  a będzie.sz, choćby  n i c ,w  niebie, 
to przecież uczciw ym  i h onorow ym  człow iekiem .

A naprzód Irzeba b y ć  człow iekiem , a cztłowiek lo w iel­
ka rzecz ! \ ie  w oln o b y ć  bezrogiem  (p o  polsku m ów i się 
też inaczej) !



Zm ów  w ole j pacierz (jeśliś sp ra w ied liw y* ) o n aw róce­
nie grzeszników . Nie gor,$z zaś gadkam i przewrotnem i, 
ani sw oich  stołow ników , ani tw ych przyjaciół.

Cóż jeszcze ?
A bo to nie wiadomSS że koci przyjaciel (a kot lubi 

podbierać sperkę ! )  oczernia ći żonę, abyś się db niej 
zniechęcił i potem  ją  prześladow ał, a właśnie na to, 
aby ci kukułka pod łoży ła  ń joś w7 tw oje  gniazdo’ 7 ! Oj, 
głupi a leniwregB serc& !

A bo  to nie w iadom o i tego, że podlj-ajiują^ żonę znęca 
h ę, rzesim iąszek nad mę^ęm, aby 011 nic miał ciepła 
w sw oim  dom u a potem szukał p ociech y  przy innych p ie­
cach, przy  hulalyce, przy,, pijaństwie, a przez to tracił 
grosz rodzinny i u czciw óśc człow ieczą  ? Kto w inien ? 
O szczerca ! K (o dopiął swego^? Żuk ! Kto rozgrzebał to, 
co nie pachiiie ? K rów ka ! Oj ty cli krów ek za dużóJ 
Ale tych  krów ek na dw ócli nógaclr !

A czy £o, tam za granicą Iw l tak byw ało  ? Zdaje, .m i się, 
że m niej I Lecz nie dziw. Tam  byliście cbrącśyijaiuimi, 
ch oć  na oko ! Tu stajecie się bydłem . Nip dziw ię się za­
tem, że rob ią  się u góry  instytucye, ktpre chcą p ro ­
w adzić handel żyw em  tow arem  ! Gdzie cześć ? (jdzie, h o - 
n o r^ jU d z ie  u czciw ość ? K iedy zepsuci ludzie was zepsuli 
nie dziw.Q4a. 5 e różne tury i ich j .wiązki “ na wąs idą ! 
O prócz żuków  sa m ikroby gnilne a stąd gangrena ludzi 
i społeczeństw a !

Lecz, jedna rzecz, nie w oln o g o fszy ć  dzieci ! Nie w o l­
no ! .M iędzy te jŁ flB ane dzieci nasze przez*, żukow stw o 
wasze idzie taka^ brzydka atm osfera ! !

Pan Jezus^jje jednak kocha ! W y  ich szatanowi, żnki, 
nic zaprzedawajci-e ! Zatrucie narodu idziet przez szczepk i!

' Gzy jednak nie w oln o nigdy w yjaw iać praw dziw ych  blę- 
fl‘ów  cudzych ? T o  inna rzecz ! Ale na teraz to dość ! O 
leni potem  !

Ale jeszcze jedno. Jako w  uwadze tu spytam was: 
“ Czy w oln o  i dla cŻ'ego to, Polacy, w oln o -o nas roższe- 
rza?Jopińi'ę "(zdanit*), że tfier jesteśm y praw dziw i ni ch rześci­
janami katolikam i ? “  K onniż na tern zależy, aby nam 
odb ierać dobre im ię i B oży charakter 1



TOWARZYSTWO MiSYJNE
pod nazwą

DZIEI.O ŚW . DZIECTWA JEZUSOWEGO.
4-

(K rótka  historija. raczej kronika razw oju  i 
' •  ' ■ prac jego  u nas)
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Zaraz w pierw^łźyclp dniach po* objęciu  tutejszego pos- 
lerunLu duszpasterskiego przćz ks. M..T Makny-Mkniew • 
skiego sdććrano .->ię za łożyć pow yż w zm iankow ana T o w a ­
rzystw o m iędzy dziatwą naszą w szkole polsk iej na VI. Na 
ręki; szła pani nauczycielka Domagalska, która zloVw la 
trzy dwunastki cale a cztary ja sr& e n iezupełne’ ie' sw ych 
dziewcząt. Pani Szkocka zaczęła działać m iędzy chłopcam i 
Trzecia pani' rzuciła wszystko na okno. Dzieifi zebrały 
parę franków  na edle Dzieła. Nal)Orżcństwo-J;ię odpraw iło 
Ale razem w szystko szio to z pbczątku trochę kulawo, 
lem bardziej ża K rajow a Dyrekcyść niereguldknie przesy­
łała swe p isem ko, (lecz to JŁacsjłl w ylłóm aczyc stosunkami 
nŁeurzędzoiłcmi po w ojn ie) i że nie {R y s y la la  nominac.yi

Dopi-rH po przyjaździe nakzycli Sióstr* Sióstr M iłosier­
dzia zaczyna /.wolna, bo zwolna dźw igać się Tow arzystw  o 
na V Mile a *t,ickawe są w spom nienia początków  tfun 
na V m iędzy dzihtwą a' Siostrami. Do dziś się. o nich 
opow iada. Tam leż silą w oli i gorliw ością spcfrtfi* liczby 
dziatwy trzyma się dzielnie w garniając T ow arzystw o w  sie­
bie dziecięta z kolyi»ejk: aż do starych wiariiisów: rodzi 
Ców, rodzeństw o i ‘ ‘ sto low ników  p o cz c iw y ch . W  R o d n i ­
kach D ziecięctw a w idzieliśm y fotografię całej m alej (6  
osób ) rodziny jako zela lorów  i żtdalorki.

R ozw ój na szerszą m ięrę sięga przeniesienia się Sióstr 
do dom u przy kościele św. Józefa. Przełóż ma, Slra W in- 
Ggnta, w łożyła  w to całą duszę i w szystkich do pom ocy  
zagarnęła.

P racę tę a przez to ceJ Tow arzystw a poznajm y ze sp ra ­
w ozdań samej dziatwy. Pisał;, je  nadzekdorki i nadzela- 
lorzy. Przytimzy m y je  tu fo b ie  od  czasu, kiedy DzieJo 
idzia. w pe-łnym rnchn.

Dzień 2 1 . Września 1 9 2 4  r.

Ks. Knapik M isyonarz. otw orzę ! zebranie słowam i 
“ Niech będżie p ochw alony  Jezus Chrystus “ Następnie
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odm ów iliśm y m odlitw y. Potom Us. Knapik tłumaczył dzie­
ciom , a by ła  ich polna świetlica, Czerni josl Stowarzyszenie 
św. -D z ie c ię c tw a n -a  jaki to cel zbieram y nasze składki, 
w ięc co się z temi p ie n ię d z m i'ro b i; zachęcił przylem  -do 
m odlitw yr.jako pom ocy  do nawracania dzieci pogańskich 
i przypom niał, jak mv będąc dobrym , chrzęści Janami, 
mamy sobie w zajem nie przykład (law ać a rodziców  i 
w ych ow a w ców  sw oich  słuchać i kochać Nastąpiły potem 
w ybors Nasam pryod wybierano, nadzelalorkę . z Y Z o ­
stała ma T eodora Bosy, zastępczynią zaś jej Marysi Blervk 
a d io r a m a  W iktorya C>Iow;,aez£>wnn. Mgoczem był w ybór 
nadaelatorki na łó ze fó w . Została nią Felka P iszczek a 
zastępczynią W anda Zimna, zaś chorążną Marla Stróży ń- 
ska. Później w ybrano nadzolatorem na Józefów Jana E ls­
nera ,ii zastępcą W iktora W ilczaka, chorążuym  Feliksa 
M ichalskiego. Po wzajem nem  przywitaniu się przy ógól- 
nem zadow oleniu  zakończyliśm y walnę zabranie m odlitw ;! 
w spólną i pięśnią a na ostatek chrześc;iijaus;kiem pozdro- 
wieuiem Pana Jezusa.

Dzień 2 8 . Września 1 9 2 4 .

W  niedzielę 2X. 9. od b y ło  się uroczyste, poświęcenie na­
szych sztandarkow. W szystkie dzieci zebrały się w <>- 
chrouce. SS. M iłosierdzia już o godzinie w u j  do dzie­
wiątej. N adeszły również i Tow arzystw a niiejsoo.w e, jak 
jsarbary i Różańca św. z chorągw iam i. i w uroczystym  
p ochodzie  ruszyliśm y do kościoła. Tam ks. proboszcz 
ilasny-M kniew  ski najpierw  pośw ięcił nasza, chorągiew  i 
szlandar n polem  w yszedł ze , sumą wT asyście uroczystej 
Przystąpiliśm y w spólnie do Sloiu Pańskiugp. W KSasje 
Mszy św. podczas klóęej śpiewaliśm y z piełni serca także 
naszą lowarzykka pieśń: " O  słodki Jezu, B o ż a  dziecino I *■ 
ks. Dr. Knapik w krótkim i przem ówieniu wykazał w szy ­
stkim e fl naszego stowarzyszenia, oraz korzyści" zeń nie 
tylko dla biednych  użjieGi frJ§ańskich, ale i dla nas sa­
m ych  rów nież. litoCLezas w ysławienia \ a jsw . Sakramentu 
jed no z dziew cząl i z ch łopców  Odm ówiło na glos ak1 
pośw ięcenia się. przy ołtarzyku Dzieciątka Jezus, który 
ślicznie przybrano w kwiaty, przyniesione ' ira len cci 
przez same dzieci Pai poważnem  w y jś c u • -s^*kościol#.' u 
sław iliśm y się. o ch oczo  do w spólnej fotografii. W ieczorem  
urządziliśm y przedstawienie. Najbarziej podobał się d ra ­
m at: Silenia. Biedne dziew czę od maiki porw ane prZez 
Cihabów, w yrzucone przez nich polem  na cmetilarzu z p o ­
w odu  ch óroby , znalazło scjiroiii.Mó) cudow nym  sposobem
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w misyi katolickiej,, gdzie Leż siyo  w ych ow ało  pREzciwue 
i to też  z grosza z.c św D ziecięctw a. D ochód z tego 
przedstawienia przeznaczyli >mv na w ykup m ńrzynków . 
Cjhlopcy rów nież z bra\ irą "odegrali swsj w esoła szlakę:
" F ig le ‘\ Te sam e; sztuki wr/iz z dodatkam i u rozm aicon y ­
mi pow tórzono, na drugą niedzielę a  dochód  .stąd w k w o­
cie 203 franków  w yznaczono na polskie sieroty w Zakła­
dzie św Kazimierza w Paryżu.

Dzień 2 7. Października 1 9 2 4 .

W  zastępstwie ks. Proboszcza Stra. P rzełożona otwarła 
zebranie pochw aleniem  Pana Bogn oraz w spólną litanią do 
Dzieciątka Jezus z dolaezoi.em  Zdrow aś Marya i w ezw a­
niami na in tencje* dzieci pogańskich'. Sioktra w ytlón iaczy- 
ła nam scrdec./nie obow iązk i stow a rzyszon ych ^ ?" szcze­
gólniej zelatorów  i zolalorek Aadzelator Jan Elsner przę- 
czytal sprawozdanie, które napisał do “ Pedaka w e' th-an 
c.yi “  o przebiegu naszych uroczystości a nadzejatorka 
Felka Piszczek przedstaw iła sw oje spraw ozdanie w ystoso ­
wane do 'B yrekcyi Krąj'owej św. Dzieaiąctwa. Podano 
równiesż do w iadom ości w spólnej wsz^stk-tó składki, które 
zebrano na sztandary. A m ian ow icie : Felicyla Piszczek
82 .40 , W anda Zmina JS'. 7'5, Marla Slróżyńska 20 .40 , 
W ładysław a Żakówna 22. 95, Marya Slróżyńska 28, 05, 
Helena Tom aszew ska JS|S0, W anda G ocka 12 .65, Marya
I.ewalska 1, 00, Franciszka Pajkerl 15. 00, czyli razem 
220 /50 . Z tego w ydatki: m ałerya 18.60, galon, JTendzte, 
kulaSy, sznur 76. 45. nici złote i jedw ab 16. 8.5, wstążka 
20. 00, kółka 6. 00 krzyż 26. 00 czyli 207, 30 a załam 
zostało nam jeszcze 13. 20. C h łopcy  zaś pa sw ój sztandar 
złożyli 125.00 , a kosztował 181. I'). trzeba w ięc by ło  
dodać zft składek 59. 10. D oth ód  z przedstawień prze­
znaczono na w ykup czarnych pogan. Za'-rudą Slry. P rfe* 
łożonej losow ano im iona dla tych naszych w ykupionych  
m urzynków  C hłopcy  stąd w ylosow ali imię: Stanisław,
dzicwczynkFga.ś Felicyla. a z 5 dziewczęla im ię: W ła d y ­
sława Pom odliw szy się polem i odśpiewawszy “ O lodki 
J.ezu " zadow oleni rpyeszliśmy się do sw ych rodziców .

Dzień 15. Stycznia 1 9 2 5 .

W  czwartek -po Mszy św. o godzinie 10. członkow ie 
Świętego Dziecięctwa, tak ch łop cy  jak dziewczęta^ zg ro ­
madzili się pod sw ym i sztandarami w św ietlicy ppzy 
och ron ce  polskiej Przed ogólnem  zebraniem przem ów iła
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do nas Siostra Prżelożona przypom inając” nam obow iązki 
i -Mając też w skazówki, jak  należy zachow ać się podćzas- 
zebram a i podczas w yb orów . Naslepnia ks. P robosB S  
przybył wraz z p. nauczycielem  Brzezińskim  f  otw orzył 
urzędow o zebranie pochw aleniem  Pana Boga i naszą pieś­
nią tow arzyską. Po przeczytaniu prSTokulu z dskitniego 
posiedzenia przez nadzelatorkę F Piszczek ks. P robęsżcz 
w przem ow ie  sw ej w ytłóm acSyl nam cel kw artalnych po 
siedzeń i w yjaśn ił jak członkow ie św D ziecięctw a mogą 
brać udziai w innych  stow arzyszeniach : jak Sokół, H ar­
cerz, Spiev, ak, i zachęcił do w ytrw ałości przy sztandarze 
Jezusowe.m, iTfapiżfe n a^ sl Stolica Apostolska zachęca j 
udziela pozw olen ia  ze wszystkim i przyw ilejam i i odpus 
tami dla Polaków  dożyw otnie. I |>. nauczyeiel przemawia) 
Zachęcając nas do ukochania Boskiego Dzieciątka i do 
naszego stow arzysz& iiaJi zaznaczy!, że w pierw szym  rzę­
dzie I jest nasze - Stowarzyszanie a potem in ie .tn jg j ty.eb 
przem ow ach  wrypadly' w ybory , z których w yszła jako 
eliorążna: Gertruda Ząbeyka a jej p rz y b o cz n e  Janina
Lcwalska, Marya Nędzówna, Pelagia Zaków na i Frąn 

-giszka Łada, zaś o b o r a n y : Frankiew icz. W e w olnych
glosach  nadzelator Elsner zażąda-1 pom ocnika, którym  rze­
czyw iście w ybrano: Szczęsnego M ichalskiego. Nadto p r o ­
siła W anda Zimna o zwolnienia j e j 1 z unśędii, locz pVośbv 
je j nic przyjęto  P od  koniec po zesum ownniu składek 
na 'Fok 1921 od  fcz łon k ow  Tow arzystw a og łoszon o ku 
ogólnem u zadow oleniu  kwotę 1-160 fr. P om od liw szy  się 
ra*em |iod przew odnictw em  kk. P roboszcza zakończyliśm y 
posiedzenie. Po zebraniu Stra. Przełożona 'rozdała wszy 
stkim zela lorom  i -zelatorkom medale i książki składkow e 
na n ow y rok.

Dzień 2. Kwietnia 1 9 2 5 ,

U roczyste nabożeństw o za żyw ych  człon k ów  ze Sto­
warzyszenia św. Dziecięctw a od p raw iło  się w kościele 
św Joz lfa  dnia 18 go stycznia. Przed ołtarzykiem  ustro­
jon ym  oshbno z figurą Dzieciątka Jezus od m ów ion o jak 
zw ycza j akty ofiifi-Owania się Z baw icielow i. Składkę ze­
braną podczas Mszy ś w . odesłano dla sierót w Zakładzie 
św. Kazim ierza. Dnia zaś 2. kwietnia przed niedzielą 
Palm ow ą odbyw a sfę- zabranie k w arta ln i po Mszy św. 
w tym właśnie dniu, kiedy członkow ie w spólnie przystąpili 
do kom u n ii św w ielkanocnej. Po zwyiązajnycli m odlitw ach 
w  och ron ę^  i pieśni naazetatorka F. Piszczek, przeczytała 
ostatni protoku l. Następnie Czcigodny ks. P roboszcz za-]
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chędił nas dó' 'gorliw ości h ł  zboznej prący i do d<®ro'go 
przykład-u także dla innych. PWczSm uchw alono w spólna 
adoracyęJ przfy B ożym  GrftbiG w e W . P iaick i Sobol:;. 
U łożdko porząlek przy  rc.zhrekeyi. Zachęcił też ks. P ro ­
boszcz do robienia palm  na niedzielę kwietnia, nie tyiko 
dla nas; lecz i dla "Obcych, a doch ód  z rozprzedaż\ 
tychże przeznaczyć na biedne dlteoi u na»s, có z ra ­
dością. i jednogłośn ie przy ję jo . Już poprzednio dzieęi za­
chęcane do pracy społecznej, na len kwartał w ten spo- 
feób się p op isa ły , , że dla ubogich  dzieci zebrano 7 koszul, 
5 fartuszków , 4 czapki, 3 pary spodni, 3 bluzki, 9 su­
kienek, 4 pary bucików , 4 para poń czoch  i 4 kołnierz fu ­
trzany czyli 37 sztuk z ubrania i 10 franków , co r o z ­
dzielono m iędzy sześć b iednych  rodzin . Jeszcze potem 
przeszedł fotogra f i zrob ił dw a zdjęcia, jedno w 'św ietlicy , 
drugie na polu . Pdczem  pożegnaliśm y się w szyscy s ło ­
w am i chrześcijańskim i: “ Niech b ęd z ie , pochw alony7 Jezus 
Chrystus “ 1̂ ■

Felka Piszczek 
nadzelaiorka.

Tu uryw ają si<£*'sprawozdania podpisanej, •gdyż w y je ­
chała do sw oich  rodziców , żagltana *źe w spółczuciem  i 
m iłością , na która zasłużyła ‘ Osobie przez sw ój takt. g or ­
liw ość w służbie B ożej i nSHce i przez ukbchauie w sp ó l­
nej pracy dla naszych biednych dzieci i pom ocy  dla 
dzieci pogańskich.

Dzień 4 . Czerwca 192t>.
Przed B ożcm  Ciałem zw oi and zebranie zelatorów  i 

zelatońek," na którem uchw alono następujące spraw y:
1 — Stow arzyszenie św. D ziecięctw a ma w ziąć na sie­

bie ustrojenie jednego ołtarza do procesyi, w ięc 
każdy z-członków  w edług m ożnośti przyniesie kw ia­
ty lub złoży  ofiarę na ten cel.

2. — T rzoba dać g r o b ie  pieczątkę. Stowarzyszenia.
3. — D ziew czynki zobowięzujn. się do drobn ych  robótek

z bielizny ołtarzow ej dla kościoła  św. W incentego 
w  Bydgoszczy.

Istotnie na kwiaty do ołtarza Sw. D ziecięctw a na Boże 
Ciało z łoży ły : Felicyta Piszczek 5. lęg  W anda Zimna
3. 00, Żakówna W ładysław a 0. 50, Lew alska M arya 1 85, 
Slróżyńska Marya 4. 15, G ocka W nada 1. 50., H eblów  na 
W ałka 0. 50, Skalecka Anna z och ron k i 1. 50, oraz Marła 
Stróżyńska 2. 60, razem  22. 80 fr.

Na k ościoł zaś* z VI i I zebrano: K arczyńki Józef
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08. 50, Cichełcki W incenty 00. 10 K onieczny Jan M . 00, 
Szyba Aleksy 25. 00. M ichalski Jan 2.'5. 70, K rasiński*Frąn- 
ciszek 37. 30, Trzcio-lek Ignacy 12. 50, (Urbański Feliks 
22 .45 , z IV zaś- Antoni, Graja 0 .5 0 , W yzuj Józai 2 9 .7 5 ; 
z V też: Jiepdora Bosy 4?>. 40 i ,N. N O. 00,; a z VII
jeszcze: W ój.cik Stefan 18.215, przyczem  osobn o ofiara
80 05, razem pięćset franków .

U chw alone roboty  w yk on ały : Skałecka Anna, Str-iJ®
żyńskie Marta i ' Marya, Gocka Wanda, Pajkert Fran­
ciszka i Marya, Gorneeka Stefania, Lew alska Marya i 
Piszczek Felicyta.

Dzień l ł .  Sierpnia 1 9 2 5 .

P o Mszy św. -o godzinie 10. zebrała się dziatwa na
posiedzenie do ochronk i. Była Stra. Przełożona i przybył 
ks. P roboszcz . Dzieci pow stały  z m iejsc i poch w alili 
Pana Boga. Siostra w swej przem ow ie w yraziła  swe 
niezadowolenie^ z tego pow odu , iż dzieci starsze w y ­
kreślają się z D ziecięctw a m yśląc, że, gdy chodzą do
fabryki, to nie m ogą należeć do tego Stowarzyszenia. 
A tak nie,, jest, bo i starsi m ogą należeć, jak już kiedyś o 
tern w spom niał ks. P roboszcz Następnie ks. D yrektor 
przypom niał, i S n a  micyscje poprzedniej zęlatorki trzeba 
w ybrać zastępczynię, i wskazał na W andę Zimną, na
co dzieci się chętnię zgpdzily. N ow o w ybrana przeczytała 
sprawozdanie z 2. 4. 25. Poczem  naznaczono dzień w sp ó l­
nej w ycieczk i na Lorelte całego Dziecięctwa. M odlitwą i 
pieśnią zakończono posiedzenie. Ks. P roboszcz  potem  r o ­
zdawał piedniądze (10 fr .)  dzieciom , które przystąpiły 
14. lipęą do pierw szej Kom unii świętej,, jako upom inek od 
nasze.go Gwarectwa,

W anda Zimna 
zastępczyni

I lu znów uryw ają się spraw ozdania tej z w yż podpisanej 
z pow odu  jej w yjazdu  do w yższych szkól w  P olsce. Trzeba 
szukać sw oje j oświaty tam, gdżre ją  dają, skoro lu 
naszych szkól pćzcz zaniddbanie w yższych  sfer nie- m ann 
Ale Bóg radzi O swtęj czeladzi.

Dzień 2 4 . Września 1 9 2 5 .

Na wezwanie Czctóodnego ks. P roboszcza  po Mszy 
św7 o godzinie 8. odpraw ionej, zebrała się dziatwa ze 
św D ziecięctw a w świetlicy św. Józefa. Przybyli ks. P ro-
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boszcz i Siostra P rzełożona Dzieci wstały i p och w a­
liły Pana lloga. Ks. P roboszóz odpow iedział. Następnie 
przemów ił zd1 zachęta do wytrw ałej pracy w naszem Sto­
warzyszeniu Z przycz.Miy w yjazdu  W andy Zim nej, Maryi 
N ędzów nej i Pelagii Żaków ncj urzędniczek. poslanow in- 
110 nowe w ybory . Z ni cli to'' w yszli: Karczyński i W a-
siewicz, z ch łop ców , z dziewcząt zaś. Marya Lewalska, 
Helena Tom aszew ska, W alerya llelilów na i (lenia B al­
zerów na r o  przeczytaniu poprzedniego sprawozdania za­
koń czon o zebr-anie modlitwa, za nas i dzieci pogańskie, 
oraz słow am i: ‘ 'M c c i i  będzie podiw adony Jezus Chrystus “ .

Dzień 2 4 . Listopada 1 9 2 5 .

M dniu tym o d b c lo  się pOSietlzenn samych zelalorow  i 
zdatorek , na którem uchw alono składkę na ubogie dzieci 
m iejscow e, by  w len sposób uczcić Boskie Dziecię w cza­
sie adw entow ym . Tu też w spólnie napisała nadzelatorkP-, 
Marya Lewalsd-a, list z życzeniam i na im ieniny naszego 
ks. Proboszcza, który podtenczus baw ił w Polsce'; zc- 
lalorki i zelatorzy w szyscy położyli zas sw ój podpis.
Zebranie zakończono m odlitw ą.

Rzeczyw iście zebrano dla naszych najbiedniejszych  w ten 
sp osób : M. Lewalska 7 ubrań i '%.•!# fr . W  G ocka 7.55, 
M. Szym czakówna 1.80. FI T om aszew sk i 2 .25 , M. Pajkerl
11 .75, IV K om inow ska 5 .2 5 . R ZaliSika 10 .00, A
W y s lr jk  2. 00 jeszcze inni ch łop cy  1 l. 50, i M. Paul
12 ubrań, czyli 17 ubrań i (i I. 35 trunków, które p o c z c i­
wie rozdano w edług .rad.

Dzień 14. Stycznia 1 9 2 6 .

Po Mszy św zgrom adzili się czlon kow i? na ćw ierć ro 
czne zebranie,. Niin ks. P roboszcz i Sioslra Przełożona 
przybyli Slra. Marya śpiewała z nami m iędzy innemi 
pieśni: *  Słodki J ezu " i 'S erce , duszo slo j ! “  Po
przybyciu  ks. D yreklorą zm ów iliśm y m odlitw y Nadzela- 
lorka odczytała  pretokul, w yliczy ła  dary dla biednych 
dzieci i ogłosiła  zestawienia slcladek roczn ych , a m ia­
no wisie*? w 1. kwartale pdesłauo do centrali 5, 11i a w 2. 
franków  |J500, w 3. franków  800 a w I. franków  520 lj 
za 1 9 2 ^ kwotę 2 3 8 0 1T. Po przem pw ie swttj do nas ksiądz 
P roboszcz poębw alil imiennie najgorliw szych zelatOrów 
i zeiatorki, zaznaczy] też spora, liczbę harcerzy w D zie ­
cięctwie i. aby zachow ać m iędzy temi dwiem a organiza 
cyam i w iększą łączność postanow ił, że sztandar Sto-
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w arzyszcnia będzie zftwsze w ystępow ał na uroczystościach 
harcerskich i o d w r o t n ie ,c o  przez wszystkich przyjęto 
z radością. Nawiała chw ilow a przerw a w  posiedzeniu 
z pow odu  przybycia  człon ków  z IV z pftnią Kpuazy- 
eielką Czum akiew iczówna na czele. Z ktflei jeszcze raz 
przem ów ił ks. ProbK,sz«z a iTTi'.koniec zapewnił, że. ja- 
żeli na IV będzie 6 dwunastek, to będą mieli lam osobny 
sztandar. Po w olnych  glosach  zakończenie zw ykle. - Po 
czeni Stra. Przełożona rozdała gwiazdę dzieeion. I lak 
zelatorowie" doslali książeczki, pularesy, lusterka i zeszy­
ciki, a e ila tork i książki, p łótno na lorehkę. w łóczkę ) 
z:eszyciki, a w szyscy C złonkow ie o Ł u jłk i i cukierki. Za- 
śpiewszy jeS zcze: “  Dzisiaj w fB olle jem  “ i pochw aliw szy 
Pana Boga w esoło  rozeszliś n y  się do sw oich rodziępw

Mary a Kowalska
nadzelalorlKpf^H

Znów  przeryw a się sprawozdanie od powyższ<?j_, która 
p rzech odząc na pon iócn ice  w ochron ie  naszej polskiej 
zdała kronikę na innych. Po jednom spraw ozdaniu maja 
nadzehrforki: Helena Tom aszew ska i W anda (Joekn. która 
w yjechała  do K rakowa dla dalszej nauki w ppezciw ośti 
sw ej ob iecu jąc sobie, że smslanie nm youarką ubogich ft 
m oże i pogan.

Dzień 2 3 . Marca 1 9 2 6 .

Po zaczęciu posiedzenia przyln  1 na świetlicę jeden ih n  
z Polski, z W arszaw y, z (Izcrg. ks. P roboszczem  i ze 
Slrą. Przełożoną. Dzieci po przyw itaniu popisały się*śpie- 
weni. Potem  ten Pan miał do- nas przem ow ę, którą yąM 
k oń czy ! okrzykiem : “ Niech żyje Polska i Franeya !
na co dziatwa po trzy.króń odpow iedziała  grom ko •'*“ Niech 
żyje.“ 1 P oniew aż ks. Pr-obofecż by ł zajęły swym  goksCiem, 
lo Siostra Przełożona dokoń czy ła  posłodzenie z nami 
M ówiła nlfln o ad-oracyi u Drobu Bożego we W iilk i 
tydzień. W yznaczyliśm y sobie godziny 'kcfłejue i przyrze­
kliśm y lreRfy udział w rezurekcyi. Po rizupidniajucych' w y ­
borach  Stra Przełożenia przeczytała nam lisi z Madaska- 
ru Jffd Siostry MąjflSrzatj’1, Polki donosżayy o Chrzcie 
600 m urzynków  i o  Komunii świętej 500; pokazała lmm 
też ich fotografie i w żór piśm/i malgaskicgo z . tłónisi- 
wSiiiem na język polski, /w y  kią m odlitw a zakotiYczj liśmy 
zebranie.
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Dzień 2 7. Maja 1 9 2 6 .

"W .czw artek po Mszy św. Siostra uszykow aw szy nas 
na św ietlicy św. Józefa zm ów iła_jz nam i obow iązkow ą 
w Stowarzyszeniu m odlitw ę i odśpiew ano pieśń: “ Idźm y, 
tulmy się, jak  dziątki. “  Przyszedł potem  ks. D yrektor i 
Slra. P rzełożona. D żieci w'stały i pochw aliły  r-Pana Boga a 
potem  siedząc przeżegnały się pobożnie, jako na w zór, 
że i tak m ożna się pom odlić. M ówił potem kś. Rrąboszez 
o uroczystości Bożego Ciala1̂ przypom niał o  w łasnym  D zie­
cięctw a ołtarzu, zachęcił do codziennej w ieczorem  p ro ­
cesja w  oktawie, kazał zelatoi;koin z V zorganizow ać dzie­
ci do sj'pania kw iatów, a dzieciom  z IV naznaczył dzień 
30. m aja na rocznicę^ i na uroczyste pośw ięcenie ich 
sztandaru,; i polecił też wszystkim  sztandarom  w ziąć u- 
dzial w  tem w spólny.

Opis tego '^święta dzieci" m amy w  '^Naszym Piśmie N 7 :, 
dokonany przez zelalora E. Baraniaka.

Dzień 12. Sierpnia 192G .

Na tem posiedzeniu z ks. Dziekanem i z Siostrą Prze- 
lożną om ów iliśm y roczn icę  i ustalili ją  na 1. niedzielę 
października, <uchw aliliśm y w spólną w ycieczkę do Cour- 
rieres i w iększą nad m orze, przeprow adziliśm y S w e  w y ­
bory , z których nadzelalorem  w yszedł: Ludwiazak Fran­
ciszek, a nadzelatorką: M arjra Plijkertówna i zakończy-
liśm j zebranie sposobem  zw ycza jnym .

Marya Pajkerlów na 
Cecylia R ó ża ń sk a ^

Dzień 15 . Września 1 9 2 6  na v.

Zebranie o tw orzy ! Czc.ig ks. M yszka skw arn i: Niech
b. p. J. Chr. Potem  pom odliw szy się za dzieci p o ­
gańskie zaśpiewaliśnr\ ‘“ D opuście do mnie działkom  
przy jść  W ybraliśm y rle szlandaru cliorążne.go i p rzy ­
bocznych.! Aleksander K arn ow sk i,T eod or  K ozłow ski, Fran- 
esizek Kaj, Czesław' Małecki i Franciszek N ow acki, ch o - 
rążną zaś z je j zastępczyniam i i asystentkam i: Antonina 
G low aczów na, Pelagia Kubiak, Rozalia Stachbw, Kazimiera 
Bosy, Anna Kam crdula, Stefania Bleryk, M aria Lew an­
dow ska, Anna Kraska, Pelagia Osada, M onika Szara. Za­
chęciw szy nas jeszcze do w spólnej ^Spowiedzi i Kom unii 
ś w t . i do m odlitw  o naw rócenie pogań w7yczerpal ks, 
M yszka porządek dzienny. P ochw aliw szy  Pana Boga r o ­
zeszliśm y się do dom u.
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Dzień 18. Września 1 9 2 6  tamże.

W  dniu tym od b y ła  się uroczystość trzeciej uaJPej 
roczn icy  i pośw ięcenie sztandaru ch łop ców . Cala kapli­
c z k i  by ła  przyozdobion a  we wieńce i kwiaty, a ołtarzyk 
tonął w  ozdob ie1.- O godzinie '9 . z rana bylaR zbiórko 
w świetlicy św. K azim ierza .'P rzybyły  sztandare św. D zie­
cięctwa, ch łop ców  i dziewcząt, i z Oigniek i z Cnryin 
nadlo »Tov G órników  pod opieką św. Barbary m iejseów e 
i z Carvin i Ostricourt, i Bractwa R óżańcow e ze w szys­
tkich naszych osiedli, i w  uroczystym  pochodzie  ru 
szyliśm y do kaplicy św Henryka. Po pośw ięceniu  sztan­
daru w yszła suma, podczas której ks. Myszka śliczna 
w ygłosił rTŚukę, a m y w szyscy przystąpiliśm y do Stołu 
Pańskiego, a podczas’’ całej Mszy śpiewaliśm y start i n ow e  
pieśni Tak skońozyła się ranna u roczystość. Po południu 
q godzinie 5. by ło  -"przedstawienie. Po przywitaniu gości 
byty deklam acye, przem ów ił ks. Myszka jeszcze. C h ło p cy  
w ystąpili ze Sztuką: “ Pow rot Taty a dziewczęta ze
sztukami pod tytułem ■ u Goś now ego u, oraz M oja Pani 
prosi pani Przy przedstaw ieniu by ły  |  S iostry  i te 
nam pom agały Docp£)d z uroczystości przeznaczyliśm y 
na w ychow anie dzieci z pogan. Nasz sztandar w ystę­
pow ał uroczyście na W ielkanog,. polem  podczas calej.r,ok ­
tawy Bożego Ciała na Józefow ie, jeszcze na pasterce, i 
6 razv, na pogrzebach. P odczas procesyi u nas ustroiliśm y 
sw ój ołtarz Dzieciątka Jezus, szliśm y szykiem pod  sztan­
darami swym i Na gwiazdę zebraliśm y tu dla dzieci p o ­
gańskich parę sukienek i koszulek',-' trochę św iecide-1 i 
różne rzeczy.

T eodora  Biiśy 
nadzelatorka.

Ijok ładn y zaś spis jest następujący 13 kołn ierzyków , 
11 ubrań dl iw ch łop ców , 17 kaftaników, 6 koszulek, 35 
w stążek, 7 czapek, 7 .ęzapecajek, 32 sukienki dla dziew ­
cząt, 1 para poń czoch , 9 fartuszków, 1 szalik, 1 pow ijak , 
1 chustka, 6 sznurów  korali, z czego znaczna część o d ­
dana by ła  m iejscow ym  sierotkom  i ubogim , a inna, jak 
w yżej w spom niano.

Dzień 2 3 . Sierpnia 1 9 2 6

Spieszę podziękow ać O jcu za śćrye R oczników , za tea­
trzyki, fotografie- z chińczy kami, a nadewrszvstko za śli­
czne obrazki. O grom ną radość .wszystkie te rzeczy spra-
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w iły  dzieciom  i pow stał zaraz now y ruch  w Stow a­
rzyszeniu, bo  dzieci lubią n ow ość. Każde dziecko z natury 
jest czynne, lecz czyn n ośu lsw ą lubi zm ieniać; cała rzecz 
w  lem, by  zuzyć odpow iedn io  jego energię a m yśl i serce 
skierow ać ku celom  pięknym  i szlachetnym . Tu  właśnie 
stowarzyszenie św. D ziecięctw a przych odzi w  p om oc  zw ła ­
szcza na wychodzLwie. O becnie w akacye. Okres ten jest 
szczególnie polem  pracy dla Stowarzyszenia. R ozp oczy ­
nają się one zw ykle walnem zebraniem , na którein regu­
luje się różne sprawy, zmienia lub uzupełnia się zarząd, 
układa się plany co do w ycieczek , uroczystości i tea­
trzyków . Dzicy: i nabrały już pew nej w praw y w  tern 
wszystkiem . W e wielu rzeczach zostawia im się sam odziel­
ność, np. sprawozdanie z posiedzi! napiszą same zu ­
pełnie dobrze, odpiszą też dobrze role do przedstawienia 
a nawet sam odzielnie w yćw iczą . T o  ogrom nie ułatwia
pracę a ich uczy m yślenia i rozw ija  je  w  życiu spole- 
cznem . itd.

S. W .
( W yim ek  że sprawozdania  
do d yrekcy i kra jow ej.)

Zestawienie roczne z 1 9 2 6 .

1. —1 Zebrań kw artalnych 3, zebrań  zelatorskich  3.
2. — Sztandary w ystępow ały na proeesyach  16 razy

asystow ały do u roczystości bratnich stowarzyszeń 
7 razy, na IV by ły  raz, na 3 -  .zaś 2, w  Douai, i 
w  D ourges po razie a na pogrzebach  12.

3. — Przedstawień odpgrano o, na rzecz D ziecięctw a
2, z okazyi imieniu Czcig. ks. Dziekana i Stry, 
Przełażonej 3.

4. — W ycieczek  dalszych urządzono 6 a bliższych  13.
5. — Na ozdobę ołtarza na Boże Ciało zniesiono kwiaty

i d obrow oln e  datki na kwiatki.
G. — Członków  jest 878 a zelatorek p rzybyło  9.
7. —i Na im ieniny S Przeł. na bukiet zebrano 15 fr.
8. —1 Składek roczn ych  na dzieła m isyjne 2600 fr.
9. — O sobliw ie dla Stry M ałgorzaty, Polki, na M ada­

gaskarze, dla jej dzieci czarnych  złożon o  z przed­
stawienia 100, ch łop cy  30, ministranci 15, G ocka 5, 
Anna Kulesiak (P ach olska ) 20, ofiara 30, dziewr-
częta w łasną pracą zarob iły  na ten cel 50, razem
250 fr . Nadto uszyto ubrań n ow ych  45, ze sta-
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rych  przerob ion o 15 właśnie dla tychże m urzyn­
ków

10. — N adm ienić naTSży że niisze Dzieci Maryj lakże na
• cele Sw. Dziecięctw a odgryw ały  szlnki z ochoty .

11. — Stowarzyszenie do sw oje j m alej bibliotffizki o trzy ­
m ało jeszcze od  Zrzeszenia pracow ników  Banku 
Polskiego z W arszaw }' skarb ze 150 książek po 
w ieściow ych  i 100 szkolnych, w artośfi przeszło 
400 zl. za co serdaczne dzięki !

Dla przypom ienia zestawim y tytuły sztuk odegranych 
przez dziatwę ze Stowarzyszenia i z o S iro n y :
1. — w  roku 1921: -Suema (m ała n iew olnica afrykańska),

Edukacya Bronki, Odważny Antoś, Matka rhrżestna 
i chrześniaczka, Figle, O orliw ość zw ycięża.

2. — w roku  192'ai kilka z pow yższych , aa ia d to : Sprze­
daż m urzynka, Zaczarow ana fujarka, Zaczarow any 
las (obraz z życia harcerzy).

3. — w roku  1926: # e c j0 ia  (dram at z życia ch iń czyk ów ),
Zosia W ędrow niczka, Ślepa Maguindo, Ofiara Dzieci, 
Skarbonka Grzasia, Za karę, Pjpi D októr, Jasełka 
m urzynków .

Z tego w szystkiego m ożna* poznać, jakie są zakresy 
Stow arzyszenia świętego DaidŁięetwa,- które chce o  sięgnąć 
w'śród ludzkości. Dzieci potrafią rozum ieć potrzeby sw oich  
i dalekich. Nie w'olno tylko dopuszczać w ilków  do ow  
czarni zdrow ej A myśm y- narodem  zdrow ym  Z obaczy ­
my, jak  w tym stanie zdrow ia długo w ytrzym am y. Za- 
każnicy z chorobam i w ciskają się do pośrodka nas i 
krążą też w ok o ło  a podstępnie, chcąc psiągnąć swy: p ie­
kielne cele. Ludu chrześcijański, u lrzynjaj zatem w  zd ro ­
wiu swe latorośle, swe dzieci kochane. Jakie, dziecko, laka 
przyszłość, takie, szczęście, taka O jczyzna ! !

 -------

PIEŚŃ DO DZIECIĄTKA JEZUS.

1.

O słodki Jezu, Boża dziecino,
Do Ciebie nasze m odlitw y p łyną:
“ N iech nam T w ó j przykład drogę rozśw ieci ! *
Oto Cię z serca błagają dzieci.



2.

O słodki Jezu, w ubogiej chatce 
T yś b y ł poddamy N ajśw ięlszęn Matce.
“  Nigch posłuszeństw o w śród nas się kwieci ! 
Oto Cię z sWca błagają dzieci.
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3.

O *Jezu, w  pracy gorliwy wielce,
Tyś dopom agał c lię ln ie , w  ciesielce.
“ N iechaj ,Twa skrzętno,^ w życiu nam 
Oto.. Cię z serca błagają, dziad . {V

świeci ! “

4.

O słodki Jezu, w dwunastem lS'«*i&
Tys lu uczonych dziw ił lisi św'ieeie.
‘ 'N ie ch  chęć do nauk w na$- jfł iflj rofenieci ! 
Oto >Cię z sęr.cJi błagają dzięki. 4

K ochany Jezu, T yś by ł tak djehy,
Tak skrom ny jako lilij k ielichy.
“E K icft . s łodycz T w o ja  i na nas zlpci ! “ 
Oto Cię zjtóS'cia błagają dziad.

$

N ajdroższy Jezu, cierpienia wzorze,
T yś krzyż T w ój ciężki d /w iga l w *pOkorze. 
“ Daj ńam też przetrw ać świata zamiebi ! “ 
Oto Cię z Swf&i błagają dWecil

i7.

W szed im ocn y -' Boże, Zbaw co ludzkości,
N asf w szystkich w p ro w a d z a ło  szczęśliw ości 
W y r w a w s z y  także z szalańskicli sieęi 
N iew iem yth  pogan jako Swe dzieci.
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OGRONICTWO.

Prace (w  odstępach dni) w K w ietn iu :

Dzień 1. — Sadzie karczochy (artichau ls). Pięć do
sześć w nasżyeh ogrodach  w ystarczy. Sadzonki można 
otrzym ać w Tow  Ogr. Rob.

Dzień 5. — Posiać sałatę loezygę (taitue) w grządkę; 
to pow tarzać m ożna _op trzy tygodnie, aby m ieć mowa. 
i świeżą.

Dzień 10. — SadziS ziemiaki (kartofle, pcrks) wczesne
(w  kraju nazywa się je  zw ycza jn ie amer\ k a n a m i*  na 
szerokość w kwadracie 15 cm, na głębokość zaś 15 cm

Dzień 15. Siać groch  rzodkiew kię (ftille radyski)
buraczki czerw one (czy li ćw ik łę), pory, kalarepę.

Dzień 20 — Siać. kalafiory wielkie (jesienne) i kapustę 
w ioską (chou  de Milan) nadto czerw oną.

Dzień 30. — Posiać b ru k fllk ę  kaposle i lebiodę (arro- 
chejk którą nazyw ają leż łobodą , a tej używa się n'a 
w zór  szpinaku.

Narzędzia ogrodnicze.

W szystkie nakzędzisi m ożecie nabyć pio cenach h a r ­
tow nych (czy li zn iżon ych ) w T O R .  przy szybie II. 
zawsze w sobotę  m ięd zy ' gouziuą 16fl° a 17.

N agród ;/ za dobre ogródki.

Kto ehefei otrzymać, dyplom  i nagrodę.1 za sw ój o g ró ­
dek, niech zgłosi się do garda każdej szachty (szybu) 
po odpow iedn ią  lisle;, którą poLem prześle do sekretarza 
T . O. R. w terminie do 10. maja.
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